
Trzydzieści tysięcy złotych nagrody 
wyznaczono za pomoc 
w ujęciu sprawcy brutalnej śmierci 

lubinianina, Samuela G. Młody 
mężczyzna zginął we własnej 

sypialni, kiedy nieznany dotąd 
morderca wystrzelił do niego 

z broni palnej. Oprawca ciężko 
ranił także narzeczoną ofiary.
To jedno z najgłośniejszych 
zabójstw ostatniej dekady. Od 

chwili zbrodni, minęło już pół roku. 
Do dziś nikt nie usłyszał zarzutów 
popełnienia tej bulwersującej opinię 
publiczną zbrodni.

Przypomnijmy, że tragedia rozegrała 
się w nocy z 6 na 7 grudnia 2008 roku 

w mieszkaniu przy ul. Ptasiej na osiedlu 
Przylesie. Sprawca lub sprawcy włamali się 
do domu jednorodzinnego i zakradli się do 
sypialni gospodarzy.
Od pół roku śledztwo w tej sprawie prowadzą 
wrocławska prokuratura wraz z Centralnym 
Biurem Śledczym. 

Męska rzecz 
i kultowe sensible!
Ponad czterdziestu męż-
czyzn z całej Polski 
rywalizowało w so-
botę o główną na-
grodę w kompu-
terowej grze 
sensible.

społeczeństwo
Bunt spółdzielców
Budowa developerskiego budynku miała pomnożyć 
zyski „Nowej”. Stało się jednak inaczej. 10ÂÂ
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Od ambitnych po przaśnych
Już w piątek lubinianie zaczną trzydniowe święto mia-
sta. Będzie głośno, wesoło i kolorowo.

sport

Osiemdziesiąt procent ubiegłorocznego zysku 
miedziowej spółki trafi do właścicieli

Dywidenda: 11,68 zł 
na akcję KGHM! 

Przedstawiciel skarbu państwa ÐÐ zaproponował, by tegoroczna dywi- 
			  denda wyniosła 11,68 zł na akcję. Wtorkowe Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Akcjonariuszy Polskiej Miedzi rozpoczęło się z go-
dzinnym opóźnieniem. 

Szef wrocławskiej delegatury ministerstwa skarbu państwa, An-
drzej Dworzycki po raz kolejny ogołocił miedziowy holding z zy-
sku. Tym razem akcjonariusze, miażdżącą przewagą jego głosów, 
zdecydowali że aż osiemdziesiąt procent ubiegłorocznego zysku tra-
fi do właścicieli. 

– Zarzyna się kurę znoszącą złote jajka! – grzmiał na sali poseł Ry-
szard Zbrzyzny, szef Związku Zawodowego Pracowników Przemysłu Mie-
dziowego. – Polska Miedź dryfuje, bo znów zabraknie pieniędzy na in-
westycje – dodał. 

Zarząd chciał, by dywidenda wyniosła 7,16 zł na akcję. Główny właś-
ciciel zdecydował, że będzie to aż 11,68 zł. Pieniądze do rąk akcjonariuszy 
trafią w dwóch transzach. Pierwsza – w wysokości 7,16 zł – zostanie wy-
płacona 6 sierpnia, a dokładnie trzy miesiące później – 6 listopada – po-
została część kwoty, czyli 4,52 zł. 

Przypomnijmy, że ubiegłoroczny zysk wyniósł 2,9 mld zł. Na dywiden-
dę pójdzie aż 80 proc. tej kwoty, czyli 2,3 mld zł. Na kapitał zapasowy ak-
cjonariusze przeznaczyli 584 mln zł. 

Na sali obrad pojawił się prezes Miorosław Krutin, któremu tego dnia 
skończyła się kadencja. W związku z poniedziałkową rezygnacją ze sta-
nowiska, publicznie podziękował za współpracę i oficjalnie pożegnał się 
z lubińską przygodą. 

Mariola Samoticha
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Zabójcza
mamona

18 LAT DOŚWIADCZEŃ W BRANŻY FINANSOWEJ.  
NALEŻYMY DO CZOŁÓWKI NAJLEPSZYCH DORADCÓW KREDYTOWYCH.

K U P N O - S P R Z E D A Ż • Z A M I A N A • W Y N A J E M

WWW.DBFLUBIN.PL E-MAIL: BIURO@DBFLUBIN.PL

ul. Jana Pawła II 88B/I, Lubin, 0-76/ 746-52-40, 0-76/ 746-52-41;
ul. Odrodzenia 26 pok. 3, Lubin, 0-76/ 844-39-25, 0-76/ 841-53-66;

ul. Niepodległości 16, Lubin, 0-76/ 746-52-45, 0-76/ 746-52-46.

Nawet jeśli masz już kredyt hipoteczny - może warto go zmienić…!?
Na TAŃSZY LEPSZY WYGODNIEJSZY! 
Sprawdź ofertę - to przecież nic Cię nie kosztuje!

NIERUCHOMOŚCI

Pomożemy w uzyskaniu KREDYTU:
Gotówkowego i Konsolidacyjnego
bez zabezpieczeń do 100.000 zł  
Hipotecznego  
do 100% wartości nieruchomości pod zastaw.

DLA FIRM - szeroki wachlarz ofert nawet do 25 lat!!! Nawet jeśli masz złą 
historię w BIK - NIE ZAŁAMUJ SIĘ!!!  POZWÓL SOBIE POMÓC!
Pomogliśmy 1000-om osób, tym bardziej pomożemy i Tobie!!!
SPŁACAMY WSZELKIE ZOBOWIĄZANIA nawet ZUS i US.
Szanuj swój czas i nerwy - zamiast “biegać od banku do banku”
wszystko możesz załatwić w 1 miejscu i my Ci w tym pomożemy!
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Scheda 
po  Borysie
Szef jaworskich struktur Plat-
formy Obywatelskiej, Woj-
ciech Sokołowski zastąpi Pio-
tra Borysa, który w wyborach, 
7 czerwca, zdobył mandat eu-
roposła. Lubińskiemu polity-
kowi, jak sam przyznaje, wy-
gasł już mandat radnego sej-
miku i teraz szykuje się na 
podbój Parlamentu Europej-
skiego. 
– We wtorek, 9 czerwca, złożę 
rezygnację z funkcji wicemar-
szałka sejmiku dolnośląskie-
go – deklarował Piotr Borys, 
który nadal uważa, że najle-
piej by było, gdyby jego na-
stępczynią została kobieta. 
Takie deklaracje związane by-
ły z kandydaturą Lilli Jaroń, 
która wiosną tego roku zre-
zygnowała z szefowania wy-
działowi oświaty we wrocław-
skim magistracie. Ostatecz-
nie została sekretarzem woje-
wództwa. Piotr Borys twierdzi, 
że mogłyby go zastąpić także 
inne panie – na przykład Bar-
bara Zdrojewska lub Jadwiga 
Szeląg. 
Jednak, jak spekuluje „Gaze-
ta Wyborcza”, wicemarszał-
kiem sejmiku prawdopodob-
nie zostanie sekretarz partii 
Jarosław Charłampowicz. No-
wy eurodeputowany uważa, 
że to także bardzo dobra kan-
dydatura do objęcia po nim 
schedy. 
Nowy radny sejmiku, który 
najprawdopodobniej zostanie 
zaprzysiężony już w czwartek, 
18 czerwca jest dobrze znany 
mieszkańcom Lubina. Często 
organizuje w naszym mieście 
giełdy minerałów. Kamienie 
szlachetne to nie tylko jego 
hobby, ale także sposób na 
życie. Jest właścicielem Mu-
zeum Minerałów w Kudowie 
Zdroju. Z zawodu inżynier rol-
nik w wyborach otrzymał – jak 
mówi – około 2,5 tys. głosów. 
– To jaworskie struktury reko-
mendowały Piotra Borysa ja-
ko kandydata do eurowybo-
rów – przypomina Wojciech 
Sokołowski. – Jako jego na-
stępca zamierzam skupić się 
na polityce regionalnej i kon-
tynuować rozpoczęte przez 
niego przedsięwzięcia. Mam 
nadzieję, że uda mi się rów-
nie dobrze reprezentować 
nasz region w sejmiku – do-
daje przyszły radny. 

JOM
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Tematy związane z największym pracodawcą w regionie 

absolutnie zdominowały ostatnie wydarzenia w mieście. Stało 
się to, o czym dyskutowano od dawna. Ambitny prezes KGHM, 
Mirosław Krutin miał dość pracy w spółce i na własne życzenie 
pożegnał się z lubińską przygodą. I choć przekonuje, że zrobił to 
ze względów osobistych, jakoś nikt mu nie wierzy. Prawdziwe 
powody ujawnił wtorkowy zjazd akcjonariuszy, który zabrał 
Polskiej Miedzi aż osiemdziesiąt procent zysku, choć dwa lata 
temu Platforma Obywatelska deklarowała, że nie ograbi gór-
ników z KGHM.

Wśród najbardziej poczytnych newsów w internetowym wy-
daniu naszej gazety cieszyła się informacja o wysokiej nagro-
dzie dla osób, które pomogą w ujawnieniu sprawców i zlecenio-
dawców zabójstwa młodego lubinianina. To dlatego temat ten 
znalazł się na okładce dzisiejszego numeru. Mieszkańcy pamię-
tają tę bulwersującą zbrodnię z grudnia ubiegłego roku i – co tu 
ukrywać – z niepokojem oczekują na ukaranie sprawców mor-
derstwa.

Po tych ciężkich tematach lubinian czeka nie lada gratka. 
Właśnie rozpoczyna się doroczne święto miasta. Tym razem 
program Dni Lubina powinien zadowolić wszystkie gusta. Bę-
dzie i rockowo i discopolowo. Osobiście gorąco polecam kon-
certy Hey i Myslovitz. Nie dość, że od lat grają interesującą mu-
zykę, to do tego mają najlepsze teksty piosenek. Czysta poezja 
w wykonaniu charyzmatycznych artystów – Katarzyny No-
sowskiej i Artura Rojka. Oj, będzie się działo!

Joanna MIchalak
redaktor naczelny

joanna.michalak@pressmedial.pl

Mieszkańcy z 
niepokojem oczekują 

na ukaranie sprawców 
zbrodni 

2 Polityka

Młody polityk z Platformy Obywatelskiej koncentruje się na pracy 
w Parlamencie Europejskim

Europoseł odpada z gry
Wybrany właśnie do ÐÐ Parlamentu Europejskiego Piotr Borys na pewno nie będzie walczył w przyszłym ro- 

			  ku o fotel prezydenta miasta. – Nie mogę oszukiwać wyborców, którzy teraz na mnie postawili i dlate-
go nie wystartuję w wyborach samorządowych – zadeklarował w rozmowie z nami. 

Dotąd młody polityk Plaftor-
my Obywatelskiej wydawał się 
naturalnym konkurentem Ro-
berta Raczyńskiego. Europoseł 
z Lubina nie chce jednak przesą-
dzać, kto go zastąpi w walce o pre-
zydenturę. Na pytanie, czy to bę-
dzie Marek Wojnarowski, odpo-
wiedział, że jest zbyt wcześnie na 
takie deklaracje. 

Teraz Piotr Borys koncentru-
je się przede wszystkim na pracy 
w europarlamencie. Najbardziej 
interesuje go polityka regionalna. 
Chce nie tylko pracować w komi-
sji do spraw rozwoju regionalne-
go, ale też napisać pracę doktor-
ską na ten temat. 

Lubinianin twierdzi, że posłu-
guje się językiem francuskim 
w stopniu komunikatywnym oraz 
ma silne podstawy języka angiel-
skiego, które zaczyna właśnie – 
jak się wyraził – doszlifowywać. 

Niedawno eurodeputowany 
zorganizował spotkanie, na któ-
re tradycyjnie nie zaprosił naszej 
redakcji. Twierdzi, że za poinfor-

mowanie mediów o terminie 
konferencji odpowiedzialny był 
Marek Wojnarowski. Jednak na-
sza nieobecność jakoś nie zanie-
pokoiła gospodarza zebrania. 

Wówczas Piotr Borys, za po-
średnictwem dziennikarzy, dzię-
kował wyborcom za zaufanie. 
Najwyraźniej ktoś z jego sztabu 

uznał, że czytelnikom portalu lu-
bin.pl i tygodnika „Wiadomości 
Lubińskie” oraz widzom Telewi-
zji Regionalnej takie podziękowa-
nia już się nie należą, choć na na-
szej stronie nie brakowało wpi-
sów gratulacyjnych pod adresem 
zwycięzcy. 

Joanna Michalak

Piotr Borys deklaruje, że nie chce oszukiwać wyborców. – Dlatego nie 
wystartuję w wyborach samorządowych – zapowiedział
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Według Lidii Jarmołowicz w Rudnej złamano prawo

Komisja zakpiła 
z eurokandydatki

– Wiem, że te trzydzieści jeden głosów nie zadecydowałoby o moim zwycięstwie, ale chodzi o zasady. Ludzie mi zaufali i nie  ÐÐ          mogę tak tego pozostawić, bo w końcu wyborcy przestaną wierzyć w polskie prawo, a tym samym chodzić do urn – mówi 
poirytowana Lidia Jarmułowicz, startująca w eurowyborach z listy PSL. Jarmułowicz chce zgłosić protest wyborczy, ponieważ gło-
sy, które otrzymała w Rudnej, przypisano innemu kandydatowi z PSL. 

W poniedziałek, 8 czerwca, 
kiedy liczone były głosy oddane 
na eurodeputowanych, Lidia Jar-
mułowicz odebrała kilka telefo-
nów od wyborców z gminy Rud-
na. 

– Kiedyś mieszkałam w Ru-
dej, więc wiele osób mnie zna. 
Odebrałam kilka telefonów, wy-
borcy pytali mnie co mogło się 
stać z oddanymi na mnie głosa-
mi. Mieszkańcy mówili, że byli na 
wyborach, zagłosowali, tymcza-
sem z list wyborczych wynikało, 
że nikt na mnie nie zagłosował – 
mówi. 

Kandydatka skontaktowała 
się z przewodniczącą komisji wy-
borczej w Rudnej, od której do-
wiedziała się, że rzeczywiście do-
szło do pomyłki. 

– Komisja zakpiła ze mnie, 
z wyborców i z polskiego prawa. 
Są przecież przepisy, które re-
gulują przebieg wyborów – 
stwierdza zdenerwowana Lidia 
Jarmułowicz. – Tymczasem do-
wiedziałam się, że przy przepi-
sywaniu wyników z brudnopisu 
doszło do pomyłki: trzydzieści 
jeden głosów, które oddano na 

moje nazwisko, przypisano kan-
dydatowi znajdującemu się na 
liście poniżej. Według mnie to 
jest niedorzeczne: nie dość, że 
mężczyzna ten pochodzi z inne-
go regionu i w naszym środowi-
sku jest postacią nieznaną, to 
jeszcze w Rudnej frekwencja by-
ła naprawdę minimalna, a mi-
mo to doszło do pomyłki. Łącz-
nie w tym lokalu wyborczym za-
głosowało niewiele ponad 40 
osób, z czego 31 na mnie, a mi-
mo to sześcioosobowa komisja 
nie była w stanie dobrze poli-
czyć głosów. 

Największe rozgoryczenie 
kandydatki z PSL wywoła opinia 
przewodniczącej. Jak wskazuje, 
komisja wychodzi z założenia, że 
przecież nic się nie stało, bo głosy 
i tak trafiły na listę PSL. 

– Jestem wdzięczna moim 
wyborcom, że oddali na mnie 
swoje głosy, niestety nie mam 
wpływu na to, że trafiły do innej 
osoby – narzeka Jarmułowicz. – 
Jak ludzie mają chodzić do wybo-
rów i ufać w polskie prawo, skoro 
zdarzają się takie sytuacje. 

Niestety nie byliśmy w stanie 
zweryfikować tych słów, gdyż jak 
się dowiedzieliśmy w Urzędzie 
Gminy Rudna, przewodnicząca 
komisji była nią w niedzielę, już 
nie jest, dlatego urzędnicy nie 
mogą udostępniać jej danych 
kontaktowych. 

Lidia Jarmołowicz jest jednak 
przekonana, że w Rudnej złama-
no prawo. Z tego względu szyku-
je już protest wyborczy, który tra-
fi do sądu najwyższego. Jak przy-
znaje Małgorzata Zając, dyrektor 
legnickiej delegatury Krajowego 
Biura Wyborczego, protest to je-
dyna forma dochodzenia spra-
wiedliwości. 

– Jeżeli rzeczywiście doszło do 
takiej sytuacji, to na pewno nie 
jest to prawidłowe, niestety nie 
ma możliwości jej sprostowania. 
Sprawiedliwości można docho-
dzić poprzez protest wyborczy, 
który do sądu najwyższego może 
złożyć kandydat lub pełnomocnik 
listy. Wówczas sąd może raz jesz-
cze sprawdzić karty wyborcze 
z tego okręgu – mówi dyrektor 
Małgorzata Zając. 

Mariola Samoticha

– Jestem wdzięczna moim wyborcom, że oddali na mnie swoje głosy, 
niestety nie mam wpływu na to, że trafiły do innej osoby – narzeka Jar-
mułowicz. – Jak ludzie mają chodzić do wyborów i ufać w polskie pra-
wo, skoro zdarzają się takie sytuacje – dodaje
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– Chcieliśmy, aby każdy lubi-
nianin znalazł coś dla siebie, dla-
tego zaprosiliśmy tak różne ze-
społy muzyczne – wyjaśnia Mał-
gorzata Życzkowska-Czesak, dy-
rektor Miejskiego Impresariatu 

Kultury, który organizuje Dni Lu-
bina. 

Ponieważ w ubiegłym roku 
największą furorę wywołała gru-
pa disco polo Top One, i tym ra-
zem na lubińskiej scenie pojawi 

się formacja grająca ten gatunek 
muzyki. 

– Zaprosiliśmy największą 
gwiazdę disco polo zespół Boys – 
dodaje dyrektor Małgorzata Życz-
kowska-Czesak. – Młodzież naj-
bardziej ucieszy się z występu 

O.S.T.R., dzieciom spodoba się 
Arka Noego. Dużym powodze-
niem zapewne cieszyć się też bę-
dą koncerty zespołów Hey i Mys-
lowitz. 

Zabawa jak zwykle odbędzie się 
na błoniach. Rozpocznie się w pią-
tek, 19 czerwca, a zakończy w nie-
dzielę, 21 czerwca. W sobotę po 
mieście będzie jeździć ciężarówka 
z bębniarzami z zespołu Rivendell, 
którzy wzywać będą lubinian do 
przyłączenia się do zabawy. 

– Już po raz trzeci Dniom Lu-
bina będzie towarzyszył festiwal 
rękodzieła – przypomina dyrek-
tor MIK-u. – Tym razem w alei 
Kasztanowej rozłoży swoje stoi-
ska ponad stu wystawców z całej 
Polski. Będą między innymi ko-
zie sery, kapelusze, biżuteria i ga-
lanteria drewniana – wymienia. 

Będzie można nie tylko podzi-
wiać rękodzieła, ale i kupować. Po 
raz pierwszy rzemieślnicy będą 
prezentować swoje dzieła rów-
nież po zmroku. Aleja Kasztano-
wa została bowiem niedawno 
oświetlona. 

Szczegółowy program impre-
zy publikujemy na stronie 8. 

Marta Czachórska
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Wysoka nagroda za ujęcie zleceniodawcy i mordercy dwudziestosiedmioletniego 
lubinianina Samuela G.

Zabójcza mamona
Trzydzieści tysięcy złotych nagrody wyznaczono za pomoc w ujęciu sprawcy brutalnej śmierci lubinianina, Samuela G. Młody mężczyzna zginął ÐÐ				     we własnej sypialni, kiedy nieznany dotąd morderca wystrzelił do niego z broni palnej. Oprawca ciężko ranił także narzeczoną ofiary.

To jedno z najgłośniejszych 
zabójstw ostatniej dekady. Od 
chwili zbrodni, minęło już pół ro-
ku. Do dziś nikt nie usłyszał za-
rzutów popełnienia tej bulwersu-
jącej opinię publiczną zbrodni.

Przypomnijmy, że tragedia ro-
zegrała się w nocy z 6 na 7 grud-
nia 2008 roku w mieszkaniu przy 
ul. Ptasiej na osiedlu Przylesie. 
Sprawca lub sprawcy włamali się 
do domu jednorodzinnego i za-
kradli się do sypialni gospoda-
rzy.

Strzały z broni palnej śmier-
telnie raniły dwudziestosiedmio-
latka. Ranna została także jego 
partnerka. Zabójca strzelił do niej 
dwukrotnie. Młoda kobieta prze-
szła skomplikowany zabieg ope-
racyjny. Na szczęście lekarzom 
udało się uratować jej życie.

Od pół roku śledztwo w tej 
sprawie prowadzą wrocławska 
prokuratura wraz z Centralnym 
Biurem Śledczym. 

Za pomoc w ustaleniu spraw-
cy lub sprawców tej wstrząsającej 
zbrodni czeka nagroda w wyso-
kości 30 tys. zł. Wszelkie infor-
macje pomocne w ustaleniu wy-
konawców lub zleceniodawców 
zabójstwa można zgłaszać pod 

numer telefonu: 666-252-128. 
Osoby, które pomogą w prowa-
dzonym śledztwie mogą liczyć na 
anonimowość.

O mafijnych porachunkach 
mówi się w Lubinie od wielu mie-
sięcy. Zaczęło się od pożarów 
dwóch audi. Pierwsze spłonęło na 
początku sierpnia 2008 roku. Ko-
lejne kilka dni później na ulicy Ki-

lińskiego. Jego właściciel, 24-let-
ni górnik, chwilę wcześniej cu-
dem uniknął starcia z uzbrojony-
mi w noże mężczyznami. 

Kolejne audi spłonęło pod ko-
niec sierpnia na ulicy Malinowej. 
Wraz z nim podpalono również 
właściciela samochodu. Dotkli-
wie poparzonego bramkarza jed-
nego z lubińskich lokali wyciąg-

nęli z auta mieszkańcy osiedla. 
Mężczyzna w stanie śpiączki far-
makologicznej długo walczył o ży-
cie. Wcześniej miał zatarg z ban-
dytami. Został poraniony nożem 
i na krótko trafił do szpitala.

Kolejne auta spłonęły 15 
września. W mafijne porachunki 
zostali wciągnięci postronni 
mieszkańcy – świadkowie mówi-

li, że mieli pecha, bo ich auta sta-
ły na parkingu w nieodpowied-
nim miejscu. Ogień strawił wów-
czas BMW, opla astrę oraz częś-
ciowo mazdę 626.

Pożary samochodów to nie 
jedyne przejawy mafijnych po-
rachunków. Przestępcy używa-
li też pistoletów i noży. W sierp-
niu na Ustroniu doszło do strze-
laniny oraz bójki z użyciem no-
ży. Niespełna miesiąc później 
mieszkańcy byli świadkami ko-
lejnej strzelaniny na Polnym, 
skąd do szpitala trafił młody 
mężczyzna z raną postrzałową 
oka.

Z kolei w grudniu 2008 pola-
ła się krew. Dotąd nie udało się 
ustalić, kim był człowiek, który  
w niedzielę z 6 na 7 grudnia o 
czwartej nad ranem wszedł z bro-
nią do sypialni domu jednoro-
dzinnego przy ul. Ptasiej i zastrze-
lił Samuela G.

Wszystko wskazuje na egze-
kucję, zgodnie z zasadą „krew za 
krew”. Miasto mówi, że był to 
gangsterski odwet za niejakiego 
Parasola*. Parasol to jeden z lide-
rów konkurencyjnej grupy, który 
został zraniony podczas treningu 
w lubińskim klubie bokserskim. 

25 listopada nieznany sprawca 
oddał do niego przez okno pięć 
strzałów. Parasol cudem prze-
żył.

Pod koniec grudnia spłonął – 
po niespełna trzech miesiącach 
działalności – całodobowy bar 
Hulio na osiedlu Przylesie. Pod-
palacz – mężczyzna w kapturze – 
przyszedł, gdy w środku siedzieli 
jeszcze klienci. Jakgdyby nigdy 
nic, wszedł przez główne wejście, 
rozlał po sali łatwopalny płyn i 
podłożył ogień.

Już na początku tego roku 
gangsterzy ponownie dali o sobie 
znać. W lutym spłonęła dyskote-
ka Broadway, a tydzień później 
próbowano spalić dyskotekę Ba-
ribal, na szczęście ogień został 
jednak szybko zauważony przez 
pracowników.

Policja odnotowała też wiele 
prób wymuszenia haraczy oraz 
płonących samochodów.  
W kwietniu spalony został chrys-
ler, z którego korzystał właściciel 
jednej z najstarszych lubińskich 
dyskotek, która oparła się próbie 
podpalenia, a kilkanaście dni te-
mu kolejne dwa auta – porsche  
i golf. Michał Delikt
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Dotąd policja za-
trzymała 25 osób 
związanych z ma-
fijnymi porachun-
kami

Już w piątek lubinianie zaczną trzydniowe święto miasta. Będzie głośno, wesoło i kolorowo

Od ambitnych Myslowitz i Hey po przaśnych Boysów 
Pomieszanie muzycznych stylów, ÐÐ czyli zarówno disco polo, hip hop, jak i rock oraz pop – tak zapowiadają się tegoroczne Dni Lubina. Oprócz koncertów, tradycyjnie już, odbędzie się festiwal rękodzieła. 

			  Będzie można także coś zjeść, napić się oraz pobawić w wesołym miasteczku. 

Podczas tegorocznej imprezy nie zabraknie zabaw w wesołym miasteczku
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Doroczna impreza to przede wszystkim święto młodzieży. 
To głównie pod nią ustalany jest repertuar

* pseudonim został zmieniony
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REPERTUAR KINA HELIOS  LUBIN WAŻNY OD 19.06.09 DO  23.06.2009
  

PREMIERY   TYGODNIA: ÂÂ
NARZECZONY MIMO WOLI	 od lat 12 - PROD.USA	 12.00, 14.15, 16.30, 19.15, 21.30…
U PANA BOGA ZA MIEDZĄ 	 od lat 12 - PROD.POLSKA	 11.45, 14.00, 16.15, 18.30, 20.45…
UDRĘCZENI 	 od lat 15 - PROD.USA 	 11.30, 15.30, 19.30, 21.30…

POKAZY TRÓJWYMIAROWE: ÂÂ
POTWORY KONTRA OBCY 3D 	  PROD. USA 	 10.00, 12.00, 14.00, 16.00, 18.00, 20.00...

POZOSTAŁE  TYTUŁY: ÂÂ
ANTYCHRYST 	 od lat 18 – PROD. DANIA/NIEMCY/FRANCJA	 - 13.30, 17.30…
TERMINATOR: OCALENIE	 od lat 12 - PROD. USA 	 – 12.30, 14.45, 17.00, 20.00, 22.15…
ANIOŁY I DEMONY 	 od lat 12 - PROD. USA 	 –18.45, 21.30…
NOC W MUZEUM  2	 od lat 7 – PROD.USA 	 – 10.15…
�

Kino Helios, ul. Generała Władysława Sikorskiego 20 59-300 Lubin 
rezerwacja on-line: www.heliosnet.pl 

rezerwacja telefoniczna: (076) 724 97 97 
biuro kina:  tel. (076) 724 97 90,  biuro kina:  fax (076) 724 97 91
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Najłatwiej jest narzekać, ale trud-
niej samemu przestrzegać pro-
stych zasad i mobilizować innych 
do ich przestrzegania. A wystarczy:

- 	ograniczyć ilość odpadów, gdyż 
niektóre opakowania można 
używać kilkakrotnie,

- 	 jeśli wyrzucasz rzeczy, które mo-
gą się przydać biedniejszym, 
ustaw je przy śmietniku, nie 
wrzucaj do środka. Jeśli to ubra-
nia, czyste wrzuć do pojemni-
ków PCK,

- 	codziennie robisz zakupy, zasta-
nawiałeś się ile woreczków folio-
wych i reklamówek przynosisz z 
zakupami, ogranicz to, wystar-
czy zabrać do sklepu używaną 
reklamówkę, siatkę z materiału 
lub koszyk.

- 	wyrzucając śmieci do koszy przy 
twoim domu pamiętaj aby je za-
mknąć, wiatr może w łatwy spo-
sób rozrzucić po terenie wokół 
lżejszą zawartość śmietników,

- 	śmieci o większej objętości spró-
buj zgnieść, kartony potnij i złóż, 
aby zajmowały mniej miejsca,

- 	sortuj odpady i wyrzucaj je do 
przeznaczonych do tego celu po-
jemników,

- 	 idąc codziennie chodnikiem 
zbieraj trzy przypadkowe odpad-
ki i wyrzucaj do najbliższego ko-
sza. Nie kosztuje to zbyt wiele 
wysiłku, ponieważ robisz to jak-
by przy okazji. Po kilku dniach 
staje się to przyzwyczajeniem 
bardzo korzystnym z punktu wi-
dzenia środowiska.

Pamiętaj również, że do powtórne-
go wykorzystania nie nadają się:

- 	przedmioty i opakowania w któ-
rych połączono tworzywa sztucz-
ne z innymi materiałami,

- 	zabrudzona folia i opakowania 
foliowe, styropian (tacki styropia-
nowe),

- 	 lustra, szkła zbrojone, fajans, 
porcelana i zużyte żarówki,

- 	papier zatłuszczony lub zabru-
dzony, kalka oraz opakowania 
po napojach np.: kartony po 
mleku, sokach tzw. TETRA-PAK.

„Akcja Segregacja”
Pod patronatem firmy MUNDO sp. z o.o. ruszyła akcja informacyjna mająca na celu uświadomienie potrzeby ochrony środowiska. Żeby żyć w czystym i zdrowym otoczeniu, 
należy zacząć porządki od siebie. 

Mirosław Krutin nie jest już prezesem 

Czas bezkrólewia – 
zarząd nielegalny

– Od północy w Polskiej Miedzi nie będzie zarządu – ostrzegał we wtorek, 16 czerwca, Ryszard Zbrzyzny, szef Związku Zawodowego Pracowników  ÐÐ				   Przemysłu Miedziowego. Jego zdaniem, tymczasowe powołanie Herberta Wirtha i Macieja Tybury do zarządu spółki było niezgodne z prawem.

We wtorek skończyła się 
kadencja obecnego zarządu 
KGHM. Na poniedziałko-
wym posiedzeniu rady nad-
zorczej ówczesny prezes Mi-
rosław Krutin złożył rezyg-
nację z dalszego ubiegania 
się o prezesurę w Polskiej 
Miedzi, dlatego tymczasową 
władzę w spółce nadzór po-
wierzył obecnym wicepreze-
som: Herbertowi Wirthowi i 
Maciejowi Tyburze.

– Zgodnie ze statutem, 
rada powołuje prezesa, a do-
piero na jego wniosek kolej-
nych członków zarządu.  
W poniedziałek nie powoła-
no prezesa, więc rada nie 
miała prawa powołać człon-
ków zarządu. W związku  
z tym, że tę decyzję podjęto  
z rażącym naruszeniem pra-
wa, jest ona nieskuteczna – 
podkreśla Zbrzyzny.

O swoich podejrzeniach 
przewodniczący ZZPPM po-
wiadomił pozostałych akcjo-
nariuszy podczas walnego 
zgromadzenia. Wskazał przy 

tym na nieprawidłowości  
i możliwe negatywne skutki 
dla firmy. 

W jego ocenie może się 
bowiem okazać, że zarząd  
w tym dwuosobowym skła-
dzie podejmie nieprawnie 
kilka istotnych dla KGHM 
decyzji, naruszając jakiś in-
teres prawny czy finansowy 
i wtedy będzie podstawa 
prawna, by taką decyzję za-
skarżyć i wygrać. Zbrzyzny 
szykuje też stosowny sprze-
ciw do sądu rejestrowego. 

– Prześlę sprzeciw, by sąd 
nie rejestrował zarządu po-
wołanego w taki sposób i w 
takiej technologii. Jest to ra-
żące naruszenie prawa  
i przewodniczącego rady 
nadzorczej, który notabene 
nie był nawet obecny na wal-
nym zgromadzeniu akcjona-
riuszy, co dla mnie jest ku-
riozalnym przypadkiem, bo 
nigdy dotąd nic takiego się 
nie zdarzało. To wskazuje, że 
rada nadzorcza jest tylko po 
to, by co miesiąc zainkaso-

wać po kilka tysięcy złotych 
za nic – dodaje Zbrzyzny.

Przypomnijmy, że na czas 
konkursu, który ma wyłonić 
nowego prezesa KGHM, 
spółką kieruje jej dotychcza-
sowy pierwszy wiceprezes 
Herbert Wirth. W zarządzie 
pozostał także Maciej Tybu-
ra, który został zastępcą sze-
fa miedziowego holdingu.

H e r b e r t  W i r t h  
i Maciej Tybura weszli 
w skład zarządu w tym 
samym dniu, co prezes 
Mirosław Krutin, któ-
ry w poniedziałek zre-
zygnował z kierowania 
spółką. Obaj, od 23 
kwietnia 2008 roku, 
współdecydują o lo-
sach spółki. 

Doktor geologii 
Herbert Wirth, który 
dotąd odpowiadał za 
kwestie związane z wy-
dobyciem i produkcją, 
będzie teraz pełnić 
obowiązki prezesa. 
Maciej Tybura odpo-

wiadał dotąd za finanse hol-
dingu. 

Rada nadzorcza Pol-
skiej Miedzi podjęła decy-
zję o wszczęciu postępo-
wania konkursowego na 
stanowisko nowego prezesa 
KGHM. 

Powtarza się historia 
sprzed roku, kiedy to po od-
wołaniu prezesa Krzysztofa 

Skóry przez trzy miesiące fir-
mą rządził tymczasowo 
pierwszy wiceprezes Irene-
usz Reszczyński. Wtedy tak-
że pozostali wiceprezesi wy-
konywali swoje obowiązki na 
dotychczasowych zasadach. 
Wówczas jednak zarząd li-
czył nie dwie, ale trzy osoby. 

Joanna Michalak
Mariola Samoticha
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Mirosław Krutin w poniedziałek zrezygnował 
z kierowania miedziową spółką i obwieścił, że 
nie będzie się ubiegał o stanowisko prezesa 
na kolejną kadencję

reklama
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Robert Raczyński sam 
namawiał Piotra Borysa, 

by podał go do sądu

 Pod paragrafem 7

Pijany radiowóz
Przechodnie byli zaskoczeni. – Jak to, 
policjant w radiowozie, na sygnale 
i popija piwo? – pytali, dzwoniąc  
w ubiegłym tygodniu na lubińską ko-
mendę. Okazało się, że to ani radio-
wóz, ani policjant. Trzydziestotrzyletni 
mieszkaniec Lubina wyposażył samo-
chód w urządzenie wydające dźwięk 
do złudzenia przypominający sygnał 
policyjnego auta. Upił się i jeździł swo-
im „prywatnym radiowozem” po Przy-
lesiu. 
Stróże prawa szybko odnaleźli nie-
zwykły radiowóz i zatrzymali kierow-
cę. Był nim trzydziestotrzyletni miesz-
kaniec Lubina. W chwili zatrzymania 
miał 2,5 promila alkoholu w organi-
zmie. Czyn lubinianina rozpatrzy teraz 
sąd. Grozi mu do dwóch lat więzienia. 

MRT

Zamiast 
ostatniej raty 
Ukradł samochód, który wcześniej 
sprzedał – w ten sposób trzydziesto-
jednoletni mieszkaniec powiatu pol-
kowickiego próbował odzyskać dług. 
Zatrzymała go jednak policja. Za pró-
bę kradzieży grozi mu teraz nawet do 
pięciu lat więzienia. 
Gdy trzydziestojednolatek nie otrzy-
mał ostatniej raty za sprzedany mie-
siąc wcześniej samochód, postanowił 
wziąć sprawiedliwość we własne ręce 
i odebrać dług. 
– Udał się do miejsca zamieszkania 
dwudziestosześcioletniego mężczy-
zny, któremu wcześniej sprzedał au-
to. Na miejscu zastał samochód z klu-
czykiem pozostawionym w stacyjce. 
Nie czekając na właściciela zabrał po-
jazd – opowiada aspirant Jan Pocie-
cha z lubińskiej policji. 
Funkcjonariusze odzyskali auto i od-
dali prawowitemu właścicielowi. Trzy-
dziestojednolatek za kradzież auta 
odpowie przed sądem. 

MRT

Zakrapiany 
piknik 
O zgubnych skutkach picia alkoholu 
przekonała się grupa nastolatków, 
która zorganizowała sobie zakrapiany 
piknik w parku na osiedlu Przylesie. 
Tylko dzięki natychmiastowej pomocy 
lubińskich policjantów udało się unik-
nąć tragedii - jedna z biesiadujących 
w krzakach dziewczyn dusiła się włas-
nymi wymiocinami. 
- Podczas kontrolowania parku na 
strzelnicy podejrzenia policjantów 
wzbudziła grupa osób w krzakach, 
która zachowywała się wyjątkowo 
głośno. Podchodząc bliżej funkcjona-
riusze usłyszeli hasło: „Uciekać poli-
cja”. W krzakach został tylko 18-latek 
oraz leżąca na plecach 15-latka, któ-
ra, jak się okazało, dusiła się własny-
mi wymiocinami. Policjanci udrożnili 
jej drogi oddechowe i wezwali pogoto-
wie. Dziewczyna trafiła do szpitala,  
a jej kolega – na izbę wytrzeźwień – 
relacjonuje Jan Pociecha, oficer pra-
sowy lubińskiej policji. 
Policja bada teraz okoliczności tego 
zdarzenia, również pod kątem nara-
żenia nastolatki na utratę życia i zdro-
wia. 

MS

Przed sądem spotkają się gospodarz miasta z eurodeputowanym. 
Znów poszło o słowa

Gratulacje z procesem w tle
Pozew przeciwko prezydentowi Lubina, Robertowi Raczyńskiemu 10 czerwca trafił do sądu. ÐÐ				      Przynajmniej tak zapewnia Piotr Borys.  Jego pełnomocnik miał skierować dokumenty do legnickiego, a nie jak wcześniej 

zapewniał eurodeputowany, lubińskiego sądu grodzkiego. 

– Przebieg procesu będzie dwuetapo-
wy – wyjaśnia świeżo upieczony europo-
seł. – Najpierw musimy wykazać przed 

sądem, że doszło do pomówienia ze stro-
ny Roberta Raczyńskiego. Dopiero, kiedy 
sąd przyzna nam rację, będziemy się do-
magać stu tysięcy złotych zadośćuczy-
nienia – dodaje Piotr Borys. 

Pieniądze mają być przeznaczone 
na pomoc społeczną, dla podopiecz-

nych Domu Dziecka w Ścina-

wie oraz lubińskiego Stowarzyszenia 
Dać Nadzieję, opiekującego się niepełno-
sprawnymi dziećmi. 

Przypomnijmy, że lubiński polityk 
Platformy Obywatelskiej poczuł się ura-
żony słowami prezydenta Roberta Ra-
czyńskiego, który publicznie zarzucał mu 
m.in. upolitycznienie podziału publicz-
nych pieniędzy na rzecz dolnośląskich 
gmin. Za dzielenie tych funduszy odpowia-
dał Piotr Borys, jako wicemarszałek sejmi-
ku. 

– Być może w związku z awansem pana 
Piotra Borysa, Lubin dostanie w końcu unij-
ne pieniądze na obiecane kiedyś przez niego 
budowy obwodnicy i basenu przy Szkole 

Podstawowej numer osiem – mówi z prze-
kąsem Krzysztof Maj, rzecznik prasowy pre-
zydenta Lubina. 

Współpracownik Roberta Raczyńskie-
go przy okazji poinformował, że gospo-
darz miasta rozesłał listy gratulacyjne do 
wszystkich nowych eurodepotowanych 
z okręgu dolnośląsko-opolskiego. Wśród 
odbiorców życzeń nie mogło zabraknąć 
także adwersarza Piotra Borysa. Prezy-
dent winszował mu zwycięstwa i życzył 
powodzenia w pracy w Parlamen-
cie Europejskim. 

Dodajmy, że Robert Ra-
czyński sam namawiał Piotra 
Borysa, by podał go do sądu 
i to najlepiej w trybie wybor-
czym (znacznie szybszym). 
Ponadto obiecał, że jeśli 
eurodeputowany udo-
wodni mu kłamstwo, 
jest gotów zapłacić mu 
nawet milion złotych. 

Joanna Michalak

Fotografie:
Marta Czachórska

– Najpierw musimy wykazać przed 
sądem, że doszło do pomówienia ze 

strony Roberta Raczyńskiego – mówi 
Piotr Borys

Pobił kolegę, bo nie chciał mu pożyczyć 
pieniędzy

Spadły mu kapcie
Kumpla od kieliszka ÐÐ zaatakował lubinianin o pseudonimie Jabol.  

			  Znajomy odmówił mu pożyczki, więc bandyta wziął sprawy w swo-
je ręce. Najpierw dotkliwie pobił kolegę, a następnie wyrwał mu sa-
szetkę, w której było 3700 zł. 

Rok temu panowie spotkali się 
w jednym z lubińskich mieszkań. 
Tam od białego rana pili alkohol. 
W trakcie biesiady okazało się, że 
jeden z nich dysponuje pokaźną 
gotówką. Jednemu z biesiadni-
ków pożyczył część pieniędzy. 

W kolejce po pożyczkę ustawił 
się rzeczony Jabol. Majętny kom-
pan nie chciał mu jednak udzielić 
wsparcia finansowego. 

Około południa krezus zakoń-
czył libację. Chwilę po nim miesz-
kanie opuścił także Jabol. Kolegę 
dogonił w centrum miasta. Ude-
rzył go pięścią w twarz, wyrwał 
saszetkę i zaczął uciekać na bosa-
ka, ponieważ po drodze pogubił 
klapki. 

31-letni Jabol był już wcześ-
niej karany za rozbój. - Ponieważ 

jest recydywistą, grozi mu surow-
sza kara, bo do piętnastu lat po-
zbawienia wolności. Dolna grani-
ca zagrożenia to dwa lata – tłu-
maczy Liliana Łukasiewicz, rzecz-
nik prasowy Prokuratury Okrę-
gowej w Legnicy. Akt oskarżenia 
w tej sprawie właśnie trafił do są-
du. 

Joanna Michalak

Fo
t. 

Ar
ch

iw
um

 W
L

- Ponieważ jest recydywistą, 
grozi mu surowsza kara – tłu-
maczy Liliana Łukasiewicz, 

rzecznik prasowy Prokuratu-
ry Okręgowej w Legnicy

Oszuści w białym aucie na węgierskich blachach

Zamiast dolarów pusta skrzynka
Lubińska policja ostrzega ÐÐ przed oszustami. – W ostatnim czasie odnotowaliśmy próby oszuka- 

			  nia mieszkańców powiatu metodą na tak zwanego wnuczka – mówi aspirant Jan Pociecha 
z lubińskiej policji. – Dlatego apelujemy do lubinian o rozwagę i prosimy o informowanie oficera dy-
żurnego policji o każdym przypadku lub próbie podobnego oszustwa – dodaje. 

W mieście pojawiła się 

grupa oszustów, którzy za-

czepiają starsze osoby i pro-

szą o pomoc pieniężną. 

– To dwaj mężczyźni i jed-

na kobieta, którzy poruszają 

się białym samochodem oso-

bowym na niemieckich lub 

węgierskich numerach reje-

stracyjnych – informuje 

rzecznik lubińskiej policji. – 

Mówią, że ich kolega uległ 

wypadkowi i potrzebne są im 

pieniądze. Nie mają złotó-

wek, a jedynie dolary. Proszą 

więc o pomoc. 

Oszuści proszą o pożyczkę 

w złotówkach. Na oczach 

swojej ofiary chowają dolary 

do kuferka i zamykają go na 

klucz. Zostawiają kuferek 

i znikają. Po otwarciu skrzyn-

ka zawsze jest pusta. 

Policja apeluje do miesz-

kańców Lubina o rozwagę. 

Marta Czachórska
– Prosimy o zgłaszanie nam każdego przypadku lub próby oszustwa – 
mówi Jan Pociecha. – Wystarczy zadzwonić pod numer 997 lub 112
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ALEJA KASZTANOWA 
(OBOK WZGÓRZA ZAMKOWEGO)

III OGÓLNOPOLSKI
FESTIWAL
REKODZIELA

'20 - 21 CZERWCA 2009
OD GODZ. 12.00

organizator:

Miejski Impresariat Kultury w Lubinie
www.mik-lubin.pl

sponsorzy: patronat medialny:

Dni Lubina
19 - 21 czerwca 2009 - Błonia
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BABY LOVE 
Emmanuel jest 
pediatrą. Bardzo 
kocha dzieci i 
pragnie zostać oj-
cem. Problem w 
tym, że jego part-
ner Philippe zu-
pełnie inaczej wy-
obraża sobie wspólne życie. Nie mogąc dojść do porozumienia, 
mężczyźni rozstają się. Philippe szybko oddaje się kolejnym mi-
łosnym uciechom, a Manu zaczyna szukać kobiety, która zo-
stanie matką jego dziecka. Przez przypadek spotyka na swojej 
drodze piękną, młodą Kolumbijkę Finę. Dziewczyna początko-
wo jest oburzona propozycją Manu, choć ten w zamian propo-
nuje jej ślub...
Reż. Vincent Garenq. Wyst. Lambert Wilson, Pilar Lopez de Ay-
ala, Pascal Elbe. Francja 2008, 90 min, od 12 lat.

LATO MUMINKÓW
Zwyczajny, spokojny dzień w Dolinie Muminków zostaje nagle 
przerwany przez wybuch wulkanu, który wywołuje powódź. Ro-
dzina Mumin-
ków jest zmu-
szona opuścić 
swoją ukocha-
ną Dolinę Mu-
minków w po-
szukiwaniu ra-
tunku przed 
wielką wodą. Przedostają się do pływającego domu, który – jak 
się wkrótce okazuje – jest niezwykły. To tak naprawdę teatr – 
wyposażony w scenę i całe teatralne zaplecze. Zamieszkuje go 
tajemnicza wielbicielka teatru Emma, która postanawia przy-
jąć pod swój dach rodzinę Muminków... 
Postaciom głosów użyczyli m.in. Krzysztof Kowalewski, Domini-
ka Kluźniak i Marcin Perchuć.
Reż. Maria Lindberg. Prod. Finlandia, Austria, Polska 2008, 70 
min, b.o.

reklama
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Autorami listu do mieszkań-
ców są przedstawiciele Społecz-
nego Stowarzyszenia Spółdziel-
ców. W jego treści wytykają wła-
dzom spółdzielni nieprawidłowo-
ści. Ich zdaniem przyczyną prob-
lemów finansowych „Nowej” jest 
niewłaściwa decyzja o budowie 
developerskiego budynku miesz-
kalnego. 

Spółdzielnia nie wzięła bo-
wiem kredytu na jego budowę  
i teraz zadanie to ma finansować 
z pieniędzy pochodzących z czyn-
szów opłacanych przez lokatorów 
– twierdzą zbuntowani miesz-
kańcy. Ich zdaniem to właśnie ta 
inwestycja jest przyczyną zadłu-
żenia „Nowej” wobec MPWiK, 
Termalu i WPEC-u.

Prezes spółdzielni, Stanisław 
Halicki odpiera zarzuty lokato-
rów i przekonuje, że problem 
tkwi zupełnie gdzie indziej: – 
Prawdziwą przyczy-
ną zatorów w płat-
nościach jest za-
dłużenie miesz-
kańców wobec 
spółdzielni. 

W sumie są nam winni około 
600 tys. zł, co daje 300 zł długu 
na statystycznego spółdzielcę – 
wylicza.

Niektórzy lokatorzy otrzyma-
li eksmisję. W sumie takich przy-
padków było około 20. Nikt jed-
nak nie wylądował na bruku. 
Dłużnicy otrzymali lokale o niż-
szym standardzie, a ich mieszka-
nia poszły pod młotek.

- Dopłacamy z ogólnych pie-
niędzy do zadłużenia lokatorów  
i tak w ubiegłym roku, tylko na 
ocieplanie budynków dołożyli-
śmy z budżetu 463 tys. zł, bo 

na 29 budynków do termomo-
dernizacji pozostało już tylko 
dziesięć – wyjaśnia prezes.

Prezes zauważa, że w połowie 
2007 zmieniło się prawo. Do te-
go czasu spółdzielnie mogły zara-
biać na przekształceniach włas-
nościowych i tak tylko „Nowa”  
w ciągu trzech lat zarobiła na 
zmianie prawa lokatorskiego we 
własnościowe 2,2 mln zł.

To właśnie wtedy najwyższy 
organ założycielski zobowiązał 
zarząd do inwestycji w developer-
ski budynek mieszkalny. Później 
pojawił się kryzys i ostrożne ban-
ki zaczęły odmawiać udzielania 

kredytów na zakup mieszkania 

siedmiu z 17 lokatorów gotowych 
zamieszkać w nowym bloku.

- Wobec wodociągów nie mamy 
już żadnego zaległego zobowiąza-
nia, a z Termalem i WPEC-em pod-
pisaliśmy porozumienia, na mocy 
których zadłużenia pozbędziemy 
się kolejno w sierpniu i wrześniu, 
kiedy to spółdzielnia ma niższe 
koszty działalności, ponieważ wte-
dy nie ponosimy wydatków zwią-
zanych z ogrzewaniem – uspokaja 
prezes, który na dowód przedsta-
wia dokumenty, z których wynika, 
że w tzw. okresie zimowym koszty 
działalności „Nowej” wynoszą do 
550 tys. zł, a w letnim nie przekra-
czają 150 tys. zł.

- Stąd teraz zostaje nam 
400 tys. zł na czysto i możemy 
negocjować spłatę zadłużenia 
wobec spółek komunalnych – 
przyznaje prezes Stanisław Hali-
cki.

Taka argumentacja nie prze-
konuje lokatora Krzysztofa An-
drzejewskiego. – No dobrze, ale 
za te karne odsetki ktoś musi 
przecież zapłacić – zauważa spół-
dzielca, który nie ma żadnych 
wątpliwości, że przełoży się to na 
wysokość czynszów płaconych 
w „Nowej”. Jego zdaniem, są to 
koszty związane z budową deve-
loperskiego budynku.

W poniedziałek władze spół-
dzielni wystąpiły do Regionalnego 

Związku Rewizyjnego Spółdzielni 
Mieszkaniowych w Zielonej Górze 
o wyznaczenie lustratora, który ma 
zbadać finanse „Nowej” za lata 
2007-2008. – Niech zewnętrzny 
audytor oceni księgowość i będzie 
sprawa jasna – mówi prezes Stani-
sław Halicki.

Szef „Nowej” uspokaja, że 
spółdzielnia jest w dobrej kondy-
cji finansowej. Ma znaczne loka-
ty bankowe, niewielkie długi i na-
wet gdyby nie znalazła nabywców 
na developerskie mieszkania, 
może je w rozliczeniu przekazać 
inwestorowi. – Spółdzielcy mogą 
spać spokojnie – deklaruje Stani-
sław Halicki.

Joanna Michalak

- Wobec wodociągów nie ma-
my już żadnego zaległego zo-

bowiązania, a z Termalem  
i WPEC-em podpisaliśmy poro-
zumienia, na mocy których za-
dłużenia pozbędziemy się ko-

lejno w sierpniu i wrześniu 
– uspokaja prezes 

„Nowej”, Stani-
sław Halicki

Społeczeństwo10

Budowa developerskiego budynku mieszkalnego miała pomnożyć zyski SM „Nowa”. 
Stało się jednak inaczej

Bunt spółdzielców
Autora ulotki, kolportowanej wśród mieszkańców Spółdzielni Mieszkaniowej „Nowa” w Lubinie, czeka proces sądowy. Władze lokatorskie postanowi- ÐÐ           ły skierować przeciwko niemu prywatny akt oskarżenia za szkalowanie osób zarządzających mieszkaniowym zrzeszeniem. Pod chaotycznie napisa-

ną ulotką podpisało się dziewięć osób, ale tylko jedna ma ponieść prawne konsekwencje za obraźliwe słowa.

Fot. Joanna Michalak

Miejski Ośrodek Profilaktyki i Wczesnej Terapii Uzależnień

Potrzebujesz pomocy? Jesteśmy tu specjalnie dla ciebie
Działalność lubińskiego MOPiWTU ÐÐ większości mieszkańców kojarzy się jedynie z przyjmowaniem nietrzeźwych bądź będących pod wpływem narkotyków. Tymczasem aktywność Miejskiego Ośrodka Profilaktyki  

			  i Wczesnej Terapii Uzależnień jest dużo szersza. Potrzebujesz pomocy? Jesteśmy.  – Ośrodek zajmuje się dwiema sferami działalności – profilaktyką i terapią – tłumaczy Krzysztof Tkaczyk, dyrektor lubińskiego 
MOPiWTU. – Proporcje tych dwóch obszarów zmieniają się, jednak obie są priorytetowymi celami naszej placówki.

Profilaktyka skierowana jest 
głównie do młodych ludzi. – Ry-
zyko uzależnienia czy współuza-
leżnienia dotyczy wszystkich, jed-
nak najbardziej narażona jest 
młodzież – dodaje dyrektor. 

Działania profilaktyczne 
mają na celu uchronienie mło-
dych ludzi przed uzależnie-
niem alkoholowym lub narko-
tykowym. W tym celu organi-
zowane są spotkania w szko-
łach, programy profilaktyczne, 
a raz do roku spektakle profi-
laktyczne. Działania te mają 
też przeciwdziałać przemocy w 
rodzinie. – Pomagamy indywi-
dualnym osobom, które zgła-
szają się do nas po pomoc bądź 

organizujemy grupy wspar-
cia, w których uczestniczą 
dzieci z domów z problema-
mi uzależnienia bądź dla 
współuzależnionych kobiet 
– mówi dyrektor.

MOPiWTU pomaga też bez-
pośrednio osobom uzależnio-
nym, które uczestniczą w tera-
piach. – W tego typu terapiach 
biorą udział nie tylko osoby 
uzależnione od alkoholu czy 
narkotyków – wyjaśnia dyrek-
tor. – Zgłaszają się też do nas 
sprawcy przemocy w rodzinie, 
czy osoby uzależnione od seksu 
czy hazardu, dla których rów-
nież organizujemy spotkania 
terapeutyczne. 

O szerokim zakresie działal-
ności ośrodka wie niewielu 
mieszkańców. – Dotychczas 
działalność MOPiWTU kojarzy-
ła mi się jedynie z alkoholikami, 
którzy byli tam przewożeni 
przez policję - przyznaje Alek-
sandra Kozieł. – Nie wiedzia-
łam o innych działaniach. Po-
dobnego zdania jest Krzysztof 
Kowalewicz: - Nigdy nawet nie 
pomyślałem, o tym, że do ośrod-
ka można zgłaszać się proble-
mami innymi niż alkoholizm i 
narkomania. 

MOPiWTU aktywnie współ-
pracuje też z lubińską policją. – 
Nasza współpraca układa się bar-
dzo pomyślnie – wskazują lubiń-

scy policjanci. – Dzięki temu oso-
by doświadczające przemocy do-
mowej bądź borykające się z 
wszelkimi innymi problemami 
bardzo szybko otrzymują po-
moc. 

Lubińscy policjanci jak i dzia-
łacze MOPiWTU zgodnie przy-
znają, że niezwykle ważne jest 
uświadomienie mieszkańcom, że 
w przypadku, kiedy dzieje im się 
krzywda, zawsze mogą zgłosić się 
do MOPiWTU, gdzie uzyskają 
doraźna pomoc. 

Siedziba ośrodka znajduje się 
w Lubinie przy ulicy Parkowej 1. 
kontakt pod numerem telefonu: 
076 724 99 80.
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Program TV � Polecamy

Czwartek, 18.06.2009
Blok programowy 
18.00 MuzykoManiak 
	 – program muzyczny
18.20 Przegląd prasy
18.30 Wydarzenia, Sport
Blok programowy 
19.00 Zakładam firmę 
	 – magazyn gospodarczy 
19.10 	Tygiel kulturalny – magazyn 
19.30 	Wydarzenia, Sport 
19.45 	Mini Euro – reportaż
19.52 „Kochaj i walcz”
	 – koncert w wykonaniu aktorów 
	 Teatru im. Modrzejewskiej
	 w Legnicy (fragmenty)

Rap Festiwal za nami! W kolejnym Muzy-
koManiaku pokażemy zatem, co działo 
się podczas największej imprezy hipho-
powej ostatnich miesięcy. W Klubie pod 
Muzami wystąpiły bowiem gwiazdy hip-
hopu, reggae i funky. Na scenie pojawiła 
się np. piosenkarka Marika, a przed nią 
zagrał raper Abradab, znany z grupy Kali-
ber 44. 

18.00 MuzykoManiak
	 – program muzyczny

Piątek, 19.06.2009
Blok programowy 
18.00 Na szlakach historii 
	 – program historyczny 
18.30	Wydarzenia, Sport
18.50 Przegląd prasy 
Blok programowy  
19.00 Piłkarskie Zagłębie
	 – magazyn sportowy 
19.15 Galeriada
	 – program o modzie zakupach 
19.30 	Wydarzenia, Sport 
19.45 Grillowanie na ekranie
	 – program poradniczy

Pałac Wojanów to nowoczesne centrum 
konferencyjne osadzone w murach roman-
tycznej rezydencji dworskiej. Założenie pa-
łacowo-parkowe zostało gruntownie odre-
staurowane w latach 2005-2007. To jedna 
z największych rewaloryzacji zespołu pała-
cowego w Polsce w tym dziesięcioleciu. 
Blask odzyskał bowiem nie tylko dawny re-
nesansowy dwór, ale również wszystkie 
obiekty majątku ziemskiego oraz roman-
tyczny park krajobrazowy. 

18.00 Na szlakach historii 
	 – program historyczny

TELEWIZJA REGIONALNA to lokalny program Zagłębia Miedziowego. Dostępny w sieci kablowej UPC na kanale R41

Niedziela 21.06.2009
Blok programowy 
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Targi Ślubne 2009 – relacja
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Z przymrużeniem oka
	 – program rozrywkowy
16.00 Teletekst
Blok programowy 
18.00 Wydarzenia tygodnia
18.30 Piłkarskie Zagłębie – magazyn sportowy
18.45 Galeriada – program o modzie zaku-
pach 
19.00 Wydarzenia tygodnia
19.30 Zakładam firmę – magazyn gospodar-
czy
19.42 Kwadrans w bibliotece – program pub-
licystyczny
Blok programowy 
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Na szlakach historii – program histo-
ryczny 
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 MuzykoManiak – program muzyczny  
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Targi Ślubne 2009 – relacja
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Puls regionu – Talk-show
00.00 Teletekst

Poniedziałek, 22.06.2009 
Blok programowy 
18.00 Wieczorynka – Lampa Alladyna 
18.20 Przegląd prasy
18.30 Wydarzenia, Sport
18.45 Puls regionu – talk-show 
Blok programowy 
19.00 Kurier legnicki – program publicy-
styczny
19.10 Wiosna, ach to ty – reportaż
19.30 Wydarzenia, Sport
19.45 Lubin po godzinach – magazyn 
aktywnych mieszkańców

Znana baśń z „Tysiąca i jednej nocy”, 
tym razem w wykonaniu dzieci z Przed-
szkola nr 5 w Lubinie. Młodzi aktorzy 
przedstawią historię chłopca o imieniu 
Alladyn, który zostaje wykorzystany 
przez wielkiego czarnoksiężnika do zdo-
bycia zaczarowanej lampy. Gdy nie od-
daje cennego przedmiotu, zostaje za-
mknięty w mrocznej jaskini. Z pomocą 
młodzieńcowi przychodzi duch magicz-
nego pierścienia

18.00 Wieczorynka – Lampa Alladyna

Wtorek 23.06.2009
Blok programowy 
18.00 Obrazy na szkle malowane
	 – reportaż 
18.20 Przegląd prasy 
18.30 Wydarzenia, Sport
18.45 Puls regionu – talk-show 
Blok programowy 
19.00 Kabaretowy Lubin na Żywo
	 – reportaż
19.15 Festyn majowy w Grębocicach
19.25 Mini Euro
	 – reportaż
19.30 Wydarzenia, Sport
19.45 Galeriada
	 – program o modzie zakupach

Malarstwo na szkle jest tym rodzajem 
sztuki, który nieodparcie kojarzy nam 
się z przejawami twórczości ludowej. 
Treścią malarstwa na szkle była prawie 
wyłącznie sztuka sakralna – wizerunki 
świętych, wzorowane na szeroko rozpo-
wszechnionych drzeworytach, miedzio-
rytach i litografiach zyskiwały indywidu-
alny wyraz dzięki fantazji twórców. Po-
szczególne regiony narzucały czasem 
autorom pewien typ ornamentu, paletę 
barw i styl rysunku. 

18.00 Obrazy na szkle malowane
– reportaż

Środa 24.06.2009
Blok programowy 
18.00 Z przymrużeniem oka – program 
rozrywkowy
18.20 Przegląd prasy 
18.30 Wydarzenia, Sport
Blok programowy 
19.00 Zakładam firmę – magazyn go-
spodarczy 
19.10 Gmina Lubin – prawdziwy dom 
program publicystyczny 
19.30 Wydarzenia, Sport 
19.45 Tygiel kulturalny – magazyn

Takiego programu jeszcze nie było! Co 
tydzień na małym ekranie pojawiają się 
mieszkańcy Lubina i okolic, ale w cał-
kiem innym stylu. Jako jedyni, z przy-
mrużeniem oka pokazujemy zwyczaj-
nych ludzi o niezwyczajnych osobowoś-
ciach. Wyposażeni w dowcip prowadzi-
my rozmowy kontrolowane o pasjach i 
zamiłowaniach naszych gości. 

18.00 Z przymrużeniem oka 
	 – program rozrywkowy

Powtórki programów co dwie godziny

11
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Sobota 20.06.2009
Blok programowy 
14.00 	Wydarzenia tygodnia
14.30 	Targi Ślubne 2009 – relacja
15.00 	Wydarzenia tygodnia
15.30 	Z przymrużeniem oka
	 – program rozrywkowy
16.00 	Teletekst
Blok programowy 
18.00	Wydarzenia tygodnia
18.30 Tygiel kulturalny – magazyn 
18.40 Mini Euro – reportaż
18.50 „Kochaj i walcz”
	 – koncert w wykonaniu aktorów 
	 Teatru im. Modrzejewskiej 
	 w Legnicy (fragmenty)
19.00 	Wydarzenia tygodnia
19.30 	Wiosna, ach to ty – reportaż 
19.50 	Jak dbać o kwiaty – program poradniczy
Blok programowy 
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Na szlakach historii
	 – program historyczny 
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 MuzykoManiak – program muzyczny  
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Targi Ślubne 2009 – relacja
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Puls regionu – talk-show
00.00 Teletekst

Ślub to bez wątpienia jeden z najważniejszych dni 
w naszym życiu. Dlatego coraz częściej organizowa-
ne są różnego rodzaju Targi Ślubne. Tych z Pań-
stwa, którzy nie mogli uczestniczyć 24 maja w naj-
większych Lubińskich Targach Ślubnych, zaprasza-
my na specjalny reportaż z tej imprezy. Pokażemy 
m.in. miejsce, gdzie można zorganizować wesele, 
jakie wybrać kwiaty, gdzie można zrobić paznokcie, 
przedłużyć rzęsy a nawet jaką wybrać podróż po-
ślubną.

Targi Ślubne – reportaż
Sobota: godz. 14.30 i 22.30 

Niedziela: godz. 8.30, 14.30 i 22.30

Prezydent Lubina podziękował piłkarkom ręcznym za emocje, jakich 
dostarczyły lubinianom w tym sezonie

Nagrodzone za sukces
– W finale ÐÐ pucharu Polski grałyśmy chyba trzy razy, ale po raz pierwszy udało nam się zwyciężyć.  

			  Muszę jednak przyznać, że droga do sukcesu była trudna – podsumowuje miniony sezon kapitan Inter-
ferii Zagłębia Lubin, Renata Jakubowska. Sukces lubinianek docenił też gospodarz miasta. Każda z zawod-
niczek otrzymała od prezydenta Roberta Raczyńskiego miniaturkę pucharu Polski. 

Puchar Polski trafił do lubiń-
skiego klubu po raz pierwszy. Lu-
binianki wywalczyły go w meczu 
kończącym sezon. 

– Dziękuję wam za wspaniałe 
emocje i za ten puchar – mówił do 
zawodniczek prezydent Robert Ra-
czyński. – Z racji tego, że puchar 
Polski jest tylko jeden, postanowi-
liśmy ufundować wam takie minia-
turki na pamiątkę, tak, aby dzieci, 
wnuki, a nawet prawnuki mogły 
podziwiać wasze młodzieńcze 
osiągnięcia – wskazywał. 

Za otrzymane statuetki dzię-
kowały z kolei zarówno zawod-
niczki, które wręczyły prezyden-
towi zdobyty medal, oraz sam 
prezes klubu, Witold Kulesza. 
Spotkanie było też okazją do 
pierwszych podsumowań zakoń-
czonego właśnie sezonu. 

– Chciałem podziękować pa-
nu prezydentowi, że zawsze jest  
z nami i zawsze znajdzie czas, że-
by podziękować za sukcesy klubu 
sportowego Zagłębie Lubin.  
W tym roku dziękujemy tylko 

drużynie kobiecej, ale mam na-
dzieję, że w przyszłym chłopcy się 
poprawią i pan prezydent będzie 
miał możliwość podziękować nie 
tylko pięknym kobietom, ale rów-
nież przystojnym mężczyznom  
z naszego klubu – mówił Witold 
Kulesza. 

– Jeżeli chodzi o naszą dyscypli-
nę i jej charakter, to każdy mecz jest 
dla nas ogromnym wysiłkiem fi-
zycznym. Było nam o tyle ciężko, że 
już na samym finiszu dały się od 
czuć kontuzje, ale myślę, że nie 
wpłynęły one na nasz wynik spor-
towy. Cieszymy się z otrzymanych 
statuetek – same w sobie są super, 
a dla nas o tyle ważne, że zdobywa-
jąc puchar Polski związek nie uho-
norował nas w żaden choćby sym-
boliczny sposób, np. poprzez repli-
ki medali bądź małe pucharki. 
Otrzymałyśmy tylko jeden puchar, 
który trafił do klubu. Nie miałyśmy 
żadnej pamiątki, a minipuchary do 
prezydenta mają dla nas wymiar 
symboliczny – dodaje Renata Ja-
kubowska. 

Mariola Samoticha
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– To fajna pamiątka 
– cieszyła się Joanna 
Obrusiewicz 
z Zagłębia
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Transferowa karuzela rozpoczęta

Nowe twarze 
w Zagłębiu 

Za nami sezon 2008/09. W najbliższych dniach zawodniczki i zawodnicy Zagłębia udadzą się ÐÐ           na urlopy. W tym czasie sztab szkoleniowy i zarząd klubu będą kompletować skład na przyszły se-
zon. Jak do tej pory zmiany nastąpiły tylko w drużynie męskiej. 

Po sezonie z Zagłębia odszedł Adrian Anuszewski. 
- W jego miejsce sprowadziliśmy już Białorusina Ja-
kowlewa - mówi Witold Kulesza. - Kolejnym zawod-
nikiem, który w przyszłym sezonie zagra w Zagłębiu 
będzie kołowy, Łukasz Jarowicz z AZS-u Zielona Gó-
ra. Prowadzimy również rozmowy z kolejnymi za-
wodnikami, jednak jeszcze za wcześnie, aby o tym 
mówić - dodaje prezes klubu. 

Sternik lubińskiego klubu ustosunkował się rów-
nież do sprawy powrotu Michała Stankiewicza, któ-
ry w ubiegłym sezonie przeszedł z Zagłębia do zespo-
łu Vive Kielce. - Klub byłby bardzo zainteresowany 
sprowadzeniem Michała, jednak ma on jeszcze waż-
ny kontrakt z kieleckim klubem i podejrzewam, że na 
ten czas pozostanie w Vive - mówi Kulesza. 

Jeśli chodzi o drużynę żeńską nie można spodzie-
wać się większych zmian. - Na pewno trzon zespołu 
zostanie utrzymany - mówi Bożena Karkut. - Przed 
nami ostatnie dni, w których będą jeszcze prowadzo-
ne rozmowy z zawodniczkami, ale myślę, że niewie-
le się zmieni - dodaje trener Interferii Zagłębia Lu-
bin.

Łukasz Lemanik

Kadra juniorów powołana

Rosiek w kadrze, 
Kowalczyk w rezerwie

Selekcjoner kadry narodowej ÐÐ juniorów, Wojciech Nowiński, po- 
			  wołał zawodników na konsultację szkoleniową w Cetniewie 
i otwarte mistrzostwa Europy w Goeteborgu, które odbędą się od 
29 czerwca do 5 lipca.

W kadrze znalazł się Dariusz 
Rosiek z Zagłębia Lubin, w re-
zerwie pozostaje kolejny lubi-
nianin - Mateusz Kowalczyk. 

Kadra: 1. Adam Pacześny - 
KPR Wolsztyniak Wolsztyn - 
SMS Gdańsk, 2. Tomasz Klin-
ger - Wisła Płock SA - SMS 
Gdańsk, 3. Rafał Przybylski - 
MKS Kusy Szczecin - SMS 
Gdańsk, 4. Adrian Nogowski - 
MTS Kwidzyn - SMS Gdańsk, 
5. Radosław Jankowski - MO-
SiR Zabrze - SMS Gdańsk, 6. 
Kamil Mokrzki - Wisła Płock 
SA, 7. Kamil Syprzak - Wisła 
Płock SA, 8. Michał Bałwas - 
KPR Ostrovia Ostrów Wlkp., 9. 
Krzysztof Łyżwa - KPR Ostro-
via Ostrów Wlkp., 10. Dariusz 
Rosiek - MKS Zagłębie Lubin, 
11. Aleksander Kryszeń - KS 
Handball Zabrze, 12. Paweł 
Matkowski - KS Pogoń Han-
dball Szczecin, 13. Łukasz Szat-
ko - LUKS Skrzyczów, 14. 
Krzysztof Szczecina - KS Vive 
Kielce, 15. Antoni Łangowski - 

MTS Kwidzyn, 16. Jacek Sko-
rek - KS Azoty Puławy, 17. 
Adam Świątek - AS-BAU Śląsk 
Wrocław, 18. Mateusz Fornal - 
KS Energetyk Gryfino, 19. Ma-
ciej Wojciechowski - MTS Kwi-
dzyn.

Zawodnicy rezerwowi: Łu-
kasz Sieg - MKS Sambor Tczew 
- SMS Gdańsk, Michał Saba-
ciński - FoCus Park-Kiper Piot-
rków Trybunalski, Paweł Krę-
zel - MKS Żagiew Dzierżoniów, 
Paweł Kowalik - KS Azoty Pu-
ławy, Mateusz Kowalczyk - 
MKS Zagłębie Lubin, Damian 
Misiewicz - SPR BRW Stal Mie-
lec, Łukasz Zakręta - UKS 
Szczypiorniak Olsztyn, Jakub 
Kłoda - MKS Padwa Zamość.

Kadra szkoleniowa: Woj-
ciech Nowiński - trener głów-
ny, Dariusz Tomaszewski - tre-
ner współpracujący, Vangielis 
Karpatsoupoulos – lekarz, 
Szczepan Spis – fizjoterapeuta, 
Tomasz Popowicz – statystyk.

Łukasz Lemanik

Zawodniczka Zagłębia wyróżniona 

Joanna Obrusiewicz w siódemce 
sezonu 

Joanna Obrusiewicz znalazła ÐÐ się w siódemce sezonu 2008/09 ekstraklasy kobiet według portalu inter- 
			  netowego SportoweFakty.pl. Rozgrywająca Interferii Zagłębia Lubin w minionych rozgrywkach była wy-
różniana aż 16 razy!

Wśród zawodniczek rezerwo-
wych zestawienia są dwie zawod-
niczki lubińskiej drużyny - bramkar-
ka Izabela Czarna i skrzydłowa Mo-
nika Gunia. 

Zdecydowana liderka Interferii 
Zagłębia Lubin w tym sezonie. Eki-
pa z Dolnego Śląska spodziewała się 

Siódemka sezonu 2008/09 ekstraklasy kobiet: Magdalena Chemicz 
(SPR Asseco BS Lublin) [8], lewe skrzydło: Kinga Polenz (Piotrcovia Piot-
rków Trybunalski) [17], lewe rozegranie: Joanna Obrusiewicz (Interferie 
Zagłębie Lubin) [16], środek rozegrania: Joann Waga (Zgoda Ruda Ślą-
ska) [12], prawe rozegranie: Alesia Mihdaliova (Start Elbląg) [9], prawe 
skrzydło: Małgorzata Majerek (SPR Asseco BS Lublin) [12], kołowa: Joan-
na Dworaczyk (Politechnika Koszalińska) [14] 
Ławka rezerwowych: bramkarka: Izabela Czarna (Interferie Zagłębie Lu-
bin) [8], lewe skrzydło: Sabina Włodek (SPR Asseco BS Lublin) [9], lewe 
rozegranie: Marta Gęga (Carlos-Astol Jelenia Góra) [7], środek rozegra-
nia: Anna Lisowska (Start Elbląg) [8], prawe rozegranie: Agata Wypych 
(Piotrcovia Piotrków Trybunalski) [8], prawe skrzydło: Monika Gunia (In-
terferie Zagłębie Lubin) [12], kołowa: Ewa Damięcka (SPR Asseco BS 
Lublin) [13].
[] - liczba w nawiasie oznacza liczbę wyróżnień portalu SportoweFakty.pl.

złotego medalu, jednak w decy-
dujących meczach nie mogła li-
czyć na wsparcie Joanny Obru-
siewicz. Nie można mieć jed-
nak do niej pretensji, ponieważ 
przez cały sezon to na barkach 
lewej rozgrywającej z Lubina 
spoczywał ciężar zdobywania 
bramek. Druga w klasyfikacji 
strzelczyń (179 bramek) i czwar-
ta zawodniczka jeśli chodzi  
o średnią bramek zdobywanych 

na mecz (5,93). Szczególnie do-
brą miała rundę zasadniczą dzię-
ki czemu została uznana przez 
nasz portal najwartościowszą za-
wodniczką ekstraklasy kobiet. 
Mimo słabszej końcówki okaza-
ła się zdecydowanie najlepszą le-
wą rozgrywającą sezonu 
2008/2009, co znalazło od-
zwierciedlenie także w wyborze 
trenerów - czytamy na portalu. 

Łukasz Lemanik
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Mimo aż czterech 
trenerów, którzy prze-
winęli się przez Zagłębie 
w tym sezonie, udało się 
osiągnąć cel jakim był 
awans do ekstraklasy. 
Ostatecznie doszedł do 
tego szkoleniowiec 
Orest Lenczyk. Pod jego 
wodzą piłkarze rozegra-
li dziewięć ostatnich me-
czów (nie liczymy wal-
kowera z Kmitą Zabie-

rzów), z czego wygrali 
osiem z nich.

Dzięki tak dobrym 
wynikom, opiekun mie-
dziowych zyskał uznanie 
kibiców, którzy nie wyob-
rażają sobie, żeby w no-
wym sezonie drużynę po-
prowadził ktoś inny. Fani 
uważają nawet, że klubo-
we władze powinny zgo-
dzić się na wszystkie wa-
runki doświadczonego 
trenera, czyli oprócz wy-

sokiej pensji, także na to 
by Lenczyk nie miał asy-
stenta, i aby w pełni od-
powiadał za transfery. 
Oznaczałoby to pozbycie 
się z klubu dyrektora 
sportowego Jakuba Jaro-
sza, który w tym wypad-
ku byłby niepotrzebny.

Nie wiadomo jed-
nak, czy to nie jest poli-
tyka krótkowzroczna, 
bo co by się stało, gdy-
by Zagłębie w ekstra-
klasie grało poniżej 
oczekiwań i trzeba by-
łoby się pozbyć Lenczy-
ka? Jak wiadomo łaska 
kibiców na pstrym ko-
niu jeździ i choć teraz 
opiekun lubinian wy-
chwalany jest pod nie-
biosa, już za dwa, trzy 
miesiące może to wyso-
kie poparcie kibiców 
stracić. To jest jednak 
czarny scenariusz, bo w 
grę wchodzi przecież 
także, to że przedłuże-
nie kontraktu na wa-

runkach Lenczyka mo-
że przynieść tylko ko-
rzyści.

Jeśli jednak obecny 
trener musiałby odejść 
w trakcie rozgrywek, po-
zostałoby pytanie - kto 
ma przejąć po nim sche-
dę i kto ma odpowiadać 
za transfery?

Jest opcja wypośrod-
kowana, że Lenczyk po-
zostanie w klubie, ale bę-
dzie musiał zgodzić się na 
kilka warunków Zagłę-
bia. Wtedy np. jego asy-
stentem zostałby Andrzej 

Lesiak. Innym również 
dość realnym wariantem 
wydaje się zatrudnienie 
nowego trenera. Tu obok 
Lesiaka w grę wchodzi 
przede wszystkim Rafał 
Ulatowski.

Ostateczną decyzję 
poznamy zapewne wte-
dy, gdy będzie wiadomo 
czy prezes klubu Paweł 
Jeż zostanie zdymisjo-
nowany, czy może pozo-
stanie na swoim stano-
wisku.

Dawid Sołtys

Lubin, obok Wrocławia i Kra-
kowa, już po raz piąty podjął się 
organizacji imprezy. Zaprosił na 
nią mistrza świata Rafała „Lobo” 
Nosseka z Olsztyna, który na co 
dzień mieszka i pracuje w Londy-
nie. 

– Jak większość chłopaków 
gram w to od dziecka – mówi Lo-
bo. – Kiedy ta gra weszła na rynek 
miałem zaledwie dwanaście lat. 
Wtedy to była najpopularniejsza 
gierka i miała taki atut, że odpa-
lała na każdym domowym kom-
puterze. Czasy się zmieniły, wy-
produkowano niezliczoną ilość 
gier, a my ciągle z sentymentem 
bawimy się w sensible – dodaje. 

Sensible nie zmieniło się od 
początku istnienia i – jak twier-
dzą fani tej gry – to największy jej 
plus. Trzy lata temu brytyjska fir-
ma próbowała ją unowocześnić, 
ale pomysł okazał się nietrafiony. 
– Porażka – twierdzą zgodnie fa-
ni futbolowej gry. 

Większość graczy to miłośni-
cy futbolu lub zawodnicy piłkar-
scy. Tak jak Bobbiebobras, który 
gra w drużynie spod katowickie-
go Zagłębia i jest fanem sensible. 
Do Lubina przyjechał też Maciek 
„Noel” z Łodzi, któremu – chyba 
jako jedynemu zawodnikowi – 
towarzyszyła dziewczyna Bogu-
sia. 

– Mamy tu graczy z Rzeszowa, 
Warszawy, Krasnegostawu, Kra-
kowa, Londynu – wyliczał To-
masz Kulesza ze Stowarzyszenia 
Jeden Lubin, organizator zawo-
dów. 

Każda rozgrywka trwa pięć 
minut na komputerach pc, ami-
gach i xbox-ach. Gra podzielona 
jest na dwie fazy: grupową oraz 
pucharową play off. Jeśli zawod-
nik wygrywa, rozgrywa w sumie 
około 25 pojedynków. Po takim 
maratonie zawodnicy są zwykle 
przemęczeni. Bolą ich zwłaszcza 
oczy i ręce. 

V Lubiński Turniej Sensible 
World of Soccer pod patronatem 
prezydenta Lubina Roberta Ra-

czyńskiego odbył się w Klubie 
pod Muzami. Dla najlepszych za-
wodników organizatorzy turnie-
ju przygotowali cenne nagrody 
rzeczowe, jak monitor kompute-
rowy, kamera cyfrowa, cyfrowy 
aparat fotograficzny itp. Naj-
lepsi gracze otrzymali pu-
chary i medale. 

– Świetna atmosfe-
ra, wielu wspania-
łych graczy - ko-
mentuje Łukasz 
Słowik z Krako-
wa. – Ciągle się 
coś działo, było 
emocjonująco. 
Ze wszystkich pię-
ciu dotychczaso-

wych turniejów w Lubinie, ten był 
najlepszy! Przeszliście samych 
siebie! Ład i porządek, profesjo-
nalna organizacja, jasne komuni-
katy, wszyscy wiedzieli gdzie, co, 
jak, gdzie szukać i z kim grać – 
dodaje. 

Wśród faworytów byli lubinia-
nie Marcin „Romaneq” Romań-
czuk oraz Adam „Pączek” Micha-
lik. Obaj mogą pochwalić się masą 
tytułów, jak zdobycie pierw-
s z e g o  m i e j s c a 
w międzynarodowym 
turnieju w Pra- 
dze i mistrzostwo 
Polski przez Ro-
manqa, czy wicemi-
strzostwo Polski 
Pączka. 

Tymczasem najlepiej poradził 
sobie nasz redakcyjny kolega Łu-
kasz „Leman” Lemanik, który był 
współorganizatorem turnieju. 
Razem z Filipem Kazimiercza-
kiem (również reprezentującym 
gospodarzy) zajęli 5-8 miejsca. 
Obaj doszli do finału. 

– Trochę więcej spodziewali-
śmy się po Romaneq’u, jemu po-

szło jednak słabiej – mówi 
Łukasz Lemanik. – 

Ogólnie lubinianie 
nie spi-

sali się za dobrze, ale za to dosko-
nale się bawili. Jak wszyscy zresz-
tą – sumuje dziennikarz. 

Wyniki: PC: 1. Sławomir Kry-
szewski (Katowice), 2. Szymon 
Mikołajczak (Wrocław), 3. Ro-
bert Kowalik (Sosnowiec), AMI-
GA: 1. Rafał Nossek (Olsztyn/
Londyn), 2. Szymon Mikołajczak 
(Wrocław), 3. Robert Kowalik 
(Sosnowiec), xBox: 1. Piotr Janu-
szewski (Warszawa), 2. Maciej 
Wójcicki (Łódź), 3. Krzysztof Zię-
cik (Lubin).

tekst i zdjęcia: Joanna Michalak
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V Lubiński Turniej Sensible Soccer

Męska rzecz i kultowe sensible
Ponad czterdziestu mężczyzn z całej Polski rywalizowało w sobotę o główną nagrodę w komputerowej grze sensible. Ta licząca siedemnaście lat ÐÐ		        futbolowa zabawa największą popularnością cieszy się w Niemczech, ale to Polacy są mistrzami świata w tej dyscyplinie. 

Wielbiciele sensible 
Norbert Matijczak 
i Łukasz Lemanik

Kilkudzieisęciu mężczyzn z całej Polski 
rywalizowało o tytuł mistrza sensible

Cuprum celuje 
w czwórkę
Na początku sierpnia do treningów wraca-
ją siatkarze Cuprum Lubin. W lipcu powin-
no się okazać, kto będzie trenerem lubi-
nian w nowym sezonie. 
W grę wchodzą dwa nazwiska. Obecnego 
szkoleniowca - Ryszarda Kruka i Piotra 
Szarejki, który prowadził drużynę w po-
przednim sezonie. - Wszystko zależy od 
budżetu jakim będziemy dysponowali - 
mówi Jan Rutyński, wiceprezes Cuprum.
Klub ma jednak ambitne plany. Nie chce, 
jak w poprzednich latach, walczyć o utrzy-
manie, a bić się o miejsce w pierwszej 
czwórce. Możliwe, że nawet o awans do I li-
gi. Rozmowy z firmami, które mogłyby wes-
przeć lubińską drużynę nadal trwają. Wia-
domo już, że obóz przygotowawczy zapla-
nowano pod koniec sierpnia. Zawodnicy 
wyjadą na dziewięć dni do Karpacza. 
Skład zespołu zostanie wzmocniony. No-
wym graczami zostali atakujący Roman 
Gulczyński i przyjmujący Szymon Kostecki. 
Z drużyną kontrakty podpiszą jeszcze dwaj 
inni siatkarze. - Na razie nie chcę ujawniać 
ich nazwisk - stwierdza Dariusz Biernat, 
prezes lubinian.
Rozgrywki w II lidze rozpoczną się pod ko-
niec września. Wśród ligowych rywali będą 
także nowe drużyny, w tym Gwardia Wroc-
ław i Chemik Bydgoszcz. Polski Związek 
Piłki Siatkowej nie podał jednak jeszcze 
podziału na grupy i terminarzu.

Dawid Sołtys

Sezon 2008/2009 już za nami. Teraz zawodnicy odpoczywają, za to dużo ważnych decyzji muszą podjąć 
klubowe władze

W oczekiwaniu na decyzje
Niedawno zakończył się ÐÐ sezon w pierwszej lidze. Zagłębie Lubin uzyskało awans do ekstraklasy. Czas podsumować grę lubinian w minionych rozgrywkach 

			  i popatrzeć w przyszłość.

ZAGRALI W LIDZE:
Grzegorz Bartczak (15 meczów), Mateusz Bartczak (25), 
Karol Fryzowicz (4), Łukasz Ganowicz (5), Michał Goliński 
(28), Łukasz Hanzel (32), Dariusz Jackiewicz (27), Łukasz 
Jasiński (17), Joel (3), Szymon Kapias (10), Wojciech Kę-
dziora (17), Patryk Klofik (7), Przemysław Kocot (19), Ro-
bert Kolendowicz (30), Mate Lacic (18), Ilijan Micanski 
(31), Costa Nhamoinesu (27), Paweł Oleksy (1), Szymon 
Pawłowski (33), Damian Piotrowski (15), Dawid Plizga 
(19), Aleksander Ptak (33), Bartosz Rymaniak (4), Michał 
Stasiak (28), Łukasz Zagdański (1), Michał Zapaśnik (2).

STRZELCY:
26 bramek - Ilijan Micanski, 
12 - Szymon Pawłowski, 11 - 
Michał Goliński, 5 - Wojciech 
Kędziora, 4 - Michał Stasiak, 
2 - Grzegorz Bartczak, Da-
riusz Jackiewicz, 1 - Mateusz 
Bartczak, Damian Piotrow-
ski, Dawid Plizga.

WYNIKI:
Dolcan Ząbki (4:3 i 1:0)
GKP Gorzów (5:2 i 2:2)
Górnik Łęczna (0:3 i 3:0)
Widzew Łódź (4:3 i 0:1)
Stal Stalowa Wola (0:1 i 0:0)
Podbeskidzie B.B. (3:1 i 0:3)
GKS Jastrzębie (4:1 i 1:1)
Tur Turek (5:0 i 2:0)
GKS Katowice (2:2 i 1:0)
Znicz Pruszków (2:0 i 2:1)
Wisła Płock (0:1 i 1:0)
Odra Opole (3:0 i 3:0)
Warta Poznań (3:0 i 1:2)
Motor Lublin (2:0 i 2:1)
Korona Kielce (2:2 i 4:0)
Kmita Zabierzów (0:0 i 3:0)
Flota Świnoujście (0:1 i 3:2)
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BARAN
W pracy ten tydzień może przytłoczyć 
Cię ilością obowiązków. Zgromadź 
więc potrzebne siły by im sprostać. 
Pracę zacznij od najważniejszych 
spraw, a robiąc coś skupiaj się wyłącz-
nie na tej jednej rzeczy. 

BYK 
Być może zaczynasz właśnie jakiś no-
wy etap w swoim życiu, brak Ci jeszcze 
wiedzy i doświadczenia, dlatego mo-
żesz czuć się niepewnie w niektórych 
sytuacjach, które w tym tygodniu się 
wydarzą.

BLIŹNIĘTA
Być może w tym tygodniu wydarzy się 
coś, na co nie będziesz miał wpływu, a 
co silnie wpłynie na Ciebie. Wydarze-
nia tego typu są zawsze wyzwaniem, 
dzięki któremu możemy się bardziej 
rozwinąć. Lecz nie pozwólmy, by spara-
liżował nas lęk i niepewność.

RAK
Przyjdzie Ci trochę poczekać w pracy 
na zyski płynące z Twoich działań. Bę-
dzie to okres na zbieranie sił i jedno-
cześnie nauka cierpliwego czekania. 
Ale jest to również okres przed „żniwa-
mi” w Twoim życiu. 

LEW
Nadchodzi tydzień spokoju. Po trud-
nych chwilach teraz odpoczniesz i za-
czniesz nabierać sił. Lepsza praca, sa-
tysfakcjonujące relacje z partnerem są 
w zasięgu twojej ręki. Wystarczy tylko 
się skoncentrować.

PANNA
Musisz wyjść poza dotychczasowy 
stan rzeczy, by dać szanse miłości i 
twórczości. W tym tygodniu moc kon-
centruje się wokół twojej siły przyciąga-
nia innych. Wzbudzisz mieszane uczu-
cia podziwu oraz zazdrości.

WAGA
Nadchodzący tydzień w pracy będzie 
wymagał od Ciebie energicznego dzia-
łania, by zrealizować wszystkie zada-
nia, do których się zobowiązałeś lub 
sam je przed sobą postawiłeś. Jednak 

taki pęd sprawiać Ci będzie dużą przy-

jemność. 

SKORPION
Tydzień ten będzie dla Ciebie okresem 

umacniania swojej pozycji w pracy. Już 

i tak sporo osiągnąłeś, masz więc dość 

silne zdanie w grupie. Jesteś również w 

bardzo dobrym miejscu jeśli chodzi o 

dalsze pięcie się w górę.

STRZELEC
Masz przed sobą w pracy kilka długo-

falowych zadań i ich wykonania nie 

możesz ciągle odkładać na później. 

Warto naprawdę wziąć się do działania 

i przestać czekać, że zrobi się to samo.

KOZIOROŻEC
W pracy w tym tygodniu bardziej na-

staw się na wysiłek intelektualny niż fi-

zyczny, gdyż w ten sposób więcej zdzia-

łasz. Słuchaj również rad osób bardziej 

doświadczonych od Ciebie, ale też nie 

stosuj ich na ślepo. 

WODNIK
W pracy w tym tygodniu pojawi się 

przed Tobą jakiś bardzo ważny wybór. 

Rozważnie rozpatrz więc wszystkie 

możliwości, bo od tego jak wybierzesz 

będzie zależała najbliższa twoja przy-

szłość. 

RYBY 
Tydzień ten przyniesie Ci ożywcze 

tchnienie. Poczujesz przypływ sił wital-

nych; to i pozytywne nastawienie po-

zwolą Ci sprostać niejednemu wyzwa-

niu. Praca sprawiać Ci będzie przyjem-

ność. 
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Przysyłajcie nam zdjęcia swoich dzieci, a my je opubliku-
jemy. Najładniejsze  zdjęcie zostanie nagrodzone dużym 

zestawem  klocków Lego. 
Aby wziąć udział w konkursie, wystarczy tylko przesłać 

zdjęcie dziecka w wieku do 7 lat, do naszej redakcji przy 
ul. Tysiąclecia 3 w Lubinie i wyrazić zgodę na publikację.
Po zakończeniu konkursu wszystkie zdjęcia zostaną wy-
stawione na wernisażu. Każde dziecko, którego zdjęcie 

opublikujemy, otrzyma pamiątkowy dyplom.

Konkurs fotograficzny

„Milusińscy”

15

Julek
z Lubina

Julek
z Lubina

Maya
z Lubina

Maya
z Lubina

Martynka

z LubinaMartynka

z Lubina

Walne akcjonariuszy KGHM. Ostatni dzień 
rządów Mirosława Krutina
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